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w  G a l i c y i .
W y c h o d z i o k o liczn o ścio w o  6  razy  na k w a rta ł;  prenum erata k w arta ln a  I z ł. 20 ct.

Inseraty i ogłoszeniu ^ęt. od wiersza drobnego druku.
3 T A d m in is tra c ja  i red ak eya  w  biSyze T o w a rzy stw a  n afto w ego w  -G orlicach.

Treść: Kopalnia ropy wę Wójtowej w powiecie gorlickim z niemieckich 
ffianuskrypt® fi Floryana Mont aga O potrzebie zakł'adania-'bi'ii t̂,w wzajemnej 
JjpnioM dla robotników przy kopalniach i des|wlarniach lMty przez Wojciecha 
Bie«hońskIego. Kilka słów o deetylacyi ropy w powiecis.gorR-kiin F. M. Za­
piski IrtoiBMIfi. O potrzebie solidarnego postępowania właścicieli i zawiadow­
ców Kopalń w przyjmowaniu i oddalaniu robotników podał Apol. Osiecki. Wia- 
domośćj bieżące.

Kopali) ia ropy we Wojtowej
w p o w i e c i e  g o r l i c k i m

z n i e m i e c k i c h  m a n u s k r y p t ó w
p o d a ł

F l o r y a n  M o n ta g .

Mało który wypadek wywołał ;|ak  gwałtowne zainteresowanie 
się i ."-rzucenie się do jak  najśmieszniejszego poszukiwania ropy’,i jak 
pierwsze odkryeiistakowej, dokonane przez włościan Szurka i Cze- 
lirśuiaka we 'W ojtowej około r. 1 ct72, którzy w głębokości 15 m. 
/ nadali pojedynczo budowanego szybu przeszło 00 m. C t.^ropy  
dziennie wydobywali W nadzwyczaj krótkim  |'zasip f&jęłjp prawem 
kupna lub dzierżawy około 10 hjj,. gruntu zit bajecznie wysoką Senę 
obok nieraz ciekawych zapobiegliwości w kontraktowaniu towarzy­
szących dram&tów.

Z wielkiej lićzby przedsiębiorstw  pozostało jeszcze któ­
rych większej należą do ftp .: Pieniążek i Sp., Landau i Sp., Sta- 
wiarski ,cSp. H arklow ska, W ittig etc.
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W łaściw y teren naftowy leży fi km. od B iecza, jest ściśle 
odgraniczony od strony północno wschodniej ubogim w ropęjy grubo 
uhiwiconym piaskowcem lasu Pa^:orzyuy, od półifebnego zachodu 
cienko warstwowanym pionowo ułożonym Jopkiem iłow ym , który 
w głębokości T60 m. jeszcze nie został p rzebitym , od zachodnio 
południowej strony zaś m. szerokim pasem uskokowym w klo­
py ni również łupek przeważać się' zdaje. Szerokość f tgśehu w y- 
nosi miejscami ledwie 1y m.

W arstwy właściwego terenu naftowego ułożone^gą falisto z na­
chyleniem 3®— 40°, godzina 7. Przeważają 1 u.łupki iłow e, pftcwię- 
kszej części czerwone, którfr dla górnika są pewną wskazówką bli­
skiej ropy, gdyż pod niemi zwykły występywać miękkiej niemal 
luźne piaski lub grubo; i drobnoziarniste piaskowce przbrojiione.

Popa z Wojtow .• jest d,yśyć lekką^zieloriawej barwy, zawiera 
nieco parafiny, i mierzy 39—43° B.

Pierwszy większy przypływ ropy otrzymano w j&febokośei' 
!0— lo-inn, czerpiąc jafcóz kilkanaście miesięcy. pD 60— 80 m. Ot 
ropy dziennie. Dajszcm pogłębianiem szybów otrzymano kilkakro­
tnie ro p ę , tak iżfjlo".głębokości 140 -  1 00 m. przecięło 5 nader obfi­
ty cdi żył ropianych.

Ula uzupełnienia obrazu rgeologiezri&g® ustro ju ,;nio.cluij posłu­
żą przekroje 3 szybów, położonych w bliskości granicy pa.su nafto­
wego we Wojtowej.

Szyb a j 102 ‘51 m , g łęb o k i.

1 - -  2 m. -i m., dyluwium.
9 __9 4

37 miękki piasków iec.
24 — I 9 n 5 73 szary łupek iłowy.
29 —  30 1 •czerwony łupek iłowy.
30 — 34 4 „ gi-p 1 tozia ni i Sty , pi askow ie.e.
34 - 35-27 7? 1-25 37 tenzfe-; 40 l ly. ropy dz.

3 5 -6 - 36-88 31 0.63
37 łupę.k.

—  37-8S
73 2 37 ►zbity pimsok ; yasy.

37 —  49-gs 57 n twardy;? gruboziarnisty  piaskowiec.
49-88 —  91-88 33 42 71 miękki piaskowiec;
91-88 —  fpfiuBs 33 > /SjSiŚ 73 szary łupek.
'96-88 —  jJWSS 3? J ,ggerwonv łupek 'łowy.
B7-88 — n 2 „ twardy piaskow iec; silne gazy.
99-88 — 102-51 77 2 - | S 77 piaskow ieą; 330 kgpropy  dziennie.
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W  głębokości 13S- mełffów otrzymywano z tego szybu prze­
szło 4000 kg. ropy dziennie przez eały ro k , pu 4 latach zmniej­
szył się przypływ ropy na 50 kg.

Szyb b) 51'31 m . g łęb o k i.
1 m. i ni. dyluwium.

1 3 n 2 „ szary piasek.
9O — 9 n 6 „ piasek z miką.'
0 17 8 „ „ silny przypływ wody, wosk w 

niutk ich  żyłkach.
17 — 29 11 12 „ twardy piaskowiec.
29 — 6jk ?i 6"1)3 „ grnK jziarnisty piątek  gapy.

35-03 — £37-63 n 2 „ piasczysty łupek ; l O l y .  ropy dz.
, P 'M — 39:03 n 2 „ łupek iłoyyy.

30-0 3 — 42-63 » 3 „ piasek przeir^pionyt h
4 ś : G 3 — 47-03 55 Lj. 5 9 gazy; 20 %$ ropy dz.

i p f ; — 48-31 „ 0'68 „ czerwony łupek iłowy.
48-3] — 49^1 11 1 „ piasek m ia łk i; 00- h jĄ fo p y . dz.
49-31 5.9-31 11 10 ^ g ru b o z ia rn is ty  twardy piafckowifiraS 

Szyb c) 81 '74 mi głęboki.
1 — | | •; 111. f P m. bij^ek iłowtfS brudno szarej barwy7®!

20 — ójlfy' 11 32 „ twardy piasek; yazy.
5 -i — 54-16 11 2 d 0 „ piaskowiec.

54-16 ■— ,,^6'J 0 11 2 „ twardy ig'riibt|ziarnisty piaskowiec.
— 60'16 4 „ n drobnoziarnisty piasek.

00-f ii — 62-16 11 2 „ łupek iłowy.
— 63-91 J7 1-75 „ kwarcytowy piaskowiec.

63-91 — f.Gjg91 ii ,2-.•(. „ piasek.
(15-91 — 66-44 ii 0-5fj „ łupek' iłowych
00-44 — 67-29 n (Jj8Ś*. „ pi®?*.
67-M0 — 67-§]) n (r tu E  -Sgerwony łupek.
07-sy* — 09-14 n ,, p ianek , gały, ślady ropy,
69-.14 — 7 0 -h 55 o m „ gruboziarnijsKj; twardy piaskowiec.
70 12 — 74-13- n 4 „ ż.qłty piasek.
74-12 — 74-7*2 „ 0 6 0 „ łupek
74-73 75:33 ii 0-60 „ pias&zy^ty łupek.
r®-32 -- 77-92 11 g o l „ miałki piasek.
77;92 — 79-04 im. 1 -12 m. czerwony łupek.
79 04 8 -74 ii 2-70 *  gruboziarnisty miękki piaskowiec; 

leg. ropy dziennie.
*
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Jakkolwiek z podanych powyżej przekrojów i wielu inhjycli 
odkrywek szybami na tym terenie poczynionych możnaby otrzymać 
pewien obraz ustroju geologicznego wójtowskiej kopalni ,?y$Suwagi 
jed n ak , iż juffS naftowy, w którym pri^ejcrojm szy bów zeggobą mnisj 
więciej sie z g a d ż tr j^  je s t nadzwyczaj m ałym , zewnętrznie zaś-cf' j. 
według pow ierzekrj ziemi od pobliskich tejrenów, w których ropy 
dotychczas mimo głębokich odkrywek nie otrzymano, niozem roz­
różnić się nie d a , mim.owoli nasunąć się musi pytanie, dla. czego 

'Tylko w tym wąskim -pasm tak znaczna ilo^gWopy się m ieśc i, dla 
czego jej rozgałęzienie się w kierunku prostopadłym  do b ie g u , 
a w ip  z upadem warstwy wcale nie nastąpiło. Ścisłe Igulania ge­
ologiczne na miejscu mogłyby wyświecić przyczynę tej lokalności, 
mogłyby również dać bliższe wskazów ki, w którym kierunku ko­
palnia w przyszłości rozwijać się m a , w którym źatem kierunku 
dalszego rozgałęzienia ropy szukać należy, nie ulega bowiem w ąt­
pliwości , iż bogate źródła ropy we Wójtowej nie są czysto lokal­
ne, ale s to ją ,w  związku z Odleglejkzeii. ropodajiiemi szczelinam i, 
żo ropa wjd Wójtowej' na m iejski peśwsthć nie m ogła, gdyż piaski 
i piaskowce?’ tak charakterystyczne dla kopalni w ójtowskiej, tylko 
przejęły takow ą, a łupki przeważnie niebitnmicziie a u  lko w bli­
skości ropy- gazami przesiąkłe są" nieznacznej grubości.

Mimo świetnych rezultatów, jakie .'tu otrzymano, w ostatnich 
czasach zmalałii.ySgólna ilość ropy, wskutek zaniedbania i zanie­
chania wielu (Jo izraelitów należących szybów7. Spodziewać się na­
leży, iż te przedsiębiorstw^#, które z pełnem zaufaniem um iejętnie 
dalej we Woj to w ej prtfcująt>,, przyczynią się do wyświecenia powwż 
poczynionych uwag 0  korzy$ęią d lap e j kopalni, która o ilH  wyka­
zała. św ietną przeszłość, rokuj®; równie, ż znakomitą przyszłość.

0 potrzebie zakładania
B r a c tw  w z a je m n e j p o m o c y  d la  r o b o tn ik ó w  

przy kopalniach i destylnrniaeh naftf>
przez

W o jc ie ch a  B iechońsk iego ,

Pobieżny; bardzo rzut.-ókffo w % im  Nr. g{d(>niikau na;Spni\vę 
Bractw wzaj'cnme£ pomocyjiaibatników zdawał s |  nam  ze-Stano­
wiska górniczego i praktyki zaswisowanej w7ić.ftłym świecie, gdzitw.
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kolwiek górnictwo istnieje, tak wystarczającym, że nie sąd z iliśm y  
aby po dwudziestopię.ciolctniem istnieniu kopalnictwa naftowego 
w Galieyi po ti^b o w an o  było jakiejkolw iek walki do przyswojenia 
naszemu górnictwu tej insty tucji. Tern mniej, spodziewaliśmy 'się 
jakiegokolwiek zarzutu, że z organizacją Bractw wiąże się nąjści 
ślej interes tak przedsiębiorców jako też i robotników.

N iestety, n  przy$ż'łó do wprowadzenia w życie uchwalone­
go na Ogólnom Zgromadzeniu Statutu Bractw a i w tym celu de­
legowani przez Towarzystwo dla opieki i rozwoju nóTnigswa i 
przemysłu naftowego zetknęli się osobiście z panami przedsiębior­
cami i zarządcami kopalni, £,o jednakże mimo przeważnie zasadni­
czej zgody, okazało się tylefociężałosci i błędnego pojęcia rzecggj 
że zmuszeni jesteśm y wyjaśnić o iljj można szczegółowo n a |ze  za- 
pa tryw anfa , wiążące się ściśle z pojęciami o górnictw ie. Faktem 
bow iein j e s t , że bez względu na ustawniezy charakter jaki nam 
chcą nadać — to  jest czy nas podporządkowują pod ustawę górni­
czą — czy pod przemysłową — czy też jak najnowsze chc* usi­
łowania pod naftową — my hyliżm y,.jesteśm y 1 pojspst-aniemy -w naj- 
m ślijs se m  k y o  slotra sn a eecm t górnikam i i zajęcia nasze mają 
wszystkie wspólne z tym sz lachetnym :zawodem cechy.; Na tle.-te- 
go zawodu wybitniej jak w każdym innym, wyrabiają sic zalety 
wyższe, jako to odw aga, pośw ięceni©  solidarność w nieszczęściu, 
karność i troskliwość o wzajemne bezpieczeństwo, będące wpływem 
głęboko odczutej zasady, że co dzisiaj mnio, jutro ciebie spotkać 
może. -@e<jhą każdegfs górniczego przedsięwzięcia jest, ciągła wal­
ka z niebezpieczeństwem , przełam} wanie tru d n o śc i, wyrabiające 
pewien spryt., zręczność, nieustanną czujność tem więcej cenną, 
że usuniętą z pod ś\* iiitła dziennego, a mimo to często nic,wystar­
czającą i pozbawiającą 'ezłowiola* ostatniego ratunku , estatniegó 
słowa p o c i e c h y , z e  strony najbliższych jego serca najdroższych 
mu E lio t ,  tracących jedyną opiekę, jedyne źródfó! egzystencji sie­
rot i wdów, które c^ifŚtoknjS? nie wiedzągjrano, azali głpwa rodziny, 
ojereSi mąż lub syn z zacliodem słońca powróci;do domu, by za- 
(róbiony gwfez podzielić z rodziną.

Kogóż zwiedzającego choć raz w życiu jakiekolwiek kopalnie 
nie; uderzyło z jednej strony nietylko uwielbienie dla umysłu ludz- 
luegosodnujdującagO akry te pod ziemią skarby, ale i współczucia 
dla tych rąk roboczych , które te skarby wydobywają z widocznem 
narażeniem życia? T.«£uc.zucia wyrobiły 'zawodowi górniczemu w rzę­
dzie prac ludzkich n iezw jk łe  uznanie, i że tak powiemy wyszcze­
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gólniły go na zew nątrz, na wewnątrz zaś wywołały potrzeby od­
rębnej organizacji na podstawie odrębnych ustaw.

0  ilM w  każdym innym stanie i zawodzie zachodzi potrzeba 
nieraz wsptdnemi silami stanąć do walki z przeszkodami życia na 
ziemi istn ie jącem i, a więtyćczę&fo możliw/emi do usunięcia i rato­
wania s tó  o ile wszelki robotnik prz’̂  warsztacie lub na roli mo­
że zabezpieczyć się przed niedostatkiem  iff chronić od kalectwa lub 
śm ierci — bo nie! jest na i to wszystko/ 'n a rażo n y  każdej c h w ili, 
o tyle górnik pracują^y/Zw7 podziemiach je s t ciągłej jak żołńferż 
w boju,  bez najm niejszej świadom ości, -psy ujrzy zachódzącem to 
słońce, które mu przyświecało, jgdy schodził z powieP/^hni ziemi 
z pokorną modlitwą do B.ogft by nie tylko chronił jego od śmierci, 
ale pam iętał o sierotach i kóęhanych , których na ziemi zostawał. 
Wobec tego prawdopodobieństwa śmierci lub k a lS tw a, jest. rzeczą 
nietylko m iłosierdzia ale - najświętszego oijowiązku, zabezpieczać' t a ­
kim ludziom pomoc i opiekę, a jeżeli m inow ego, że ustawy iiątze 
to nakazują, sami interesow ani (bezpośrednio doniosłości tdj potrze- 
.by nierozumieją, i o nią się n ie jg n r a ją , powinni ludzje7intoligen- 

nie tylko w tym kififuiiku phbstś^m ygły  nakłaniać, ale z mo- 
cfO przysługującego prawa każdemu właścicielowi przedsiębiorstwa 
górniczego, zniewalać swych robotników do stowarzyszania figjję 
w bilu zabezpieczenia sobie wzajemnej pomocy w nieszczęściu, 
•gzyżi bowiem właścicielowi >tąmernu nie ppźyśzłołfy z WialajB. ła ­
twością priS/czynić się własną kieszenią do zawiązania takiegi* 
Braiętwm , w którem liy kalecy, lub sieroty i wdow7y po zabitych 
wr kopalniach, znaleźć mogli czasow7ą lub stitltypomge, czy WTCszpie 
drobna cząsteczka zarobionego gjjosza na ten e,ćf przez sam egbro- 
Jp tn ik a  stale odkładana, może stanowić dla n ieg o 3 ak i uszt/zer-bek, 
któryby nie dosięgał krfrżyśei, im io  odniesie on sam  lub jogo ro­
dzina , której egzys|encyą obowiązany był za życia u&ęzpijrezyć. 
Aby tegag dowodząc, lite potraeba się silić na argum enty, cóż do­
piero gdy zważymy, jak doniosłemi sa amoralne skutki 9 te jn H |,y j  
takich Ik w tw , których źródłem i celem jest szlachetna (ruska 
o zapewnienie sobie samemu pomocy w nieszczęść u bez odwoły­
wania się do łaski i m iłosierdzia tak ćzesto zawodzije<;gOVi

Któż z  właścicieli większej kopalni mimo największych śród,-' 
ków ostrożności nie był narażony na wypąidki śmierci między ro­

botnikam i , i czy w takim ra /ie  n ie j  poczuwał się do udzii lenia 
chociaż czasowej pJinocBj pozostałej rodzinie górnika  ̂ a gdy po-
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mocBJsj przechodziła jego siły, cóż innego mu pozostawało nad żal 
i prędko przemijające a nie \vwą-rczająSe współczucie!

j Jeżeli w dotychczasowym rozwoju górnictw a naftowego, przy 
dość.znacznym  stosunkowo postępie, robót w głąb ziemi — wypad­
ki , o k tó ry J i mówiliśmy nil# były zbyt rzadk iem i, to 4'e względu 
na wzmagające się niebezpieczeństwa przy znacznem zagłębiania 
się ręcznemi robotami za naftą — warcoby zaiste pomyśleć-, aby 
ten robotnik, którpgo rękami dochodzimy do celu naszych poszu­
kiw ań, otoczony był większą starannością-.i by mu nie pozwolono 

wstawać się ofiarą własnej nieoględności i niedbałości o jutro •-•tak 
dhfc ieb ie  s in e g o  jak dla swej rodziny. W pierwszym rzędzie po­
wołani są do tego właściciele kopaln i, a niepodobna by niedostrze- 
gli w tern własnego dobra. l!o in sty tu tap  bractw  n ie j  tylko ich 
ochroni od nadzwyczajnych wydatków w razie nieszczęścia, ale 
przywiązuje robotnika do pracy na jednem  ciągle m iejscu, w kfó- 
rem znajduje zabezpieczeni,1!  dla siebie, że w razie cboi oby nie po­
zostanie bez pewnej pomocy lekarskiej, w kalectwie bez zapewnio­
nego tbóe skromnego w sparcia . a w razie śmierci pozostała ro­
dzina*-nie będzie zmuszoną; pozbywać sidao&tątniego dobytku, by 
przyzwoicie pochować zwłok najdroższego' opiekuna. To przekona­
nie 'zaszczepi w robotniku naszym stałość w robocie, nauczy go- 
cenić swój zarobek, starać się o jego zw iększenie, odzwyczai gag 
od \vałęsamia;-,się z kopalni do kopalni, najczęściej ze szkodą w ła­
ściciela , któremu powinnffljgależeó na tein, aby robotnik jeg"o obe­
znany był z warunkami r o b o t k t ó n e ^  tak wybitnie się różnią od 
s ieb ie , aby wreszcie przez wdrpżenie się do porządku Wykonywał 
wszystko wedle 'raz przyjętego regulam inu , którego przekroczenie 
karane pieniężnie nać rzecz kasy Bractwa, będzie doniosłym ham ul­
cem dla niedbałych , krnąbrnych lub nieostrożnych ludzi.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Kilka stów o destylacyi ropy
W  P O W I E C I E  G O R L I C K I M ,

Jakkolwiek w ogólności proces destylacyjny ropy, jaki u nas 
bywa używanym, polega na oddzielaniu rozmaicięće.iężkich, ciekłych 
węglowodorów w ropie zawartych w szczególność jednak każda fa­
bryka nafty, starając sięowyciągnąć jak  największy zysk z destyla­
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t u , stosując się do ruchu handlowego rozm aitych gatunków nafty, 
przeprowadza ten proeęs z różnemi zm ianam i, oddzięlbjąc.i m ie­
szając wedle potrzeby w odpowiednim stosunku mniej lub więcej 
ciężkie składniki ropy. Z tego powodu widzimy w handlu rozunW 
ite odmiany m ateryałn świetlnego tfgelnie naftą-{ zwanego.

Niektóre ćlestylamie.'powiatu gorlickiego jak  np. w-"Libuszyj.. 
L ip in k ach , Ropie, wyrabiają znakomity p ro d u k t, inne zaś ^Stosują 

sjfikość' destylatu stosownie do popytu. Odmiana nafty, która ma 
najwięcej zbytu (zazwyczaj żółta N. 2) bywa w największej ilości 
w yrabianą, a do wyrobu tejże stosuje się caŁjg pro^efe destylacyjny 
t. j. stosunek mieszania przekroplonyc-h węglowodorów.

Pojedyncze d e s ty la ty  ropH odróżniać zwykliśmy zapomocą cię­
żaru gatunkowego, w praktyce zaś w edług stopnia oznaczonego 
areom etrem  Beaumę’go. Do lotnycdi zaliczamy^ tak ją  węglowodory, 
których c. g. wynosi fl'740; takowe znane są .w handlu pod nazwą 
terpentyny, benzyny, ligroiny i t. p. Węglowodory mające c. g. do 
0 -820 i 0'830 dają lepsze odmiany nafty ,kz>j$0.830 do 0'8B,5 gor- 
(czeSgatimki. P ozosta łośc i, których cjęźar gatunkowy wynosi 0'S60 
do 0 9 2 0  nadają się znakomicie do wyrabiania olejów . sm arowi­
d e ł, pozostające zaś części sjąłe znane są pod nazwą gummjĄ as­
faltu i koksu.

D eśtylam ię nafty powiatu gorlickiego wyrabiają przeważnie 
N. 0. nafta biała, n iezapalna, salonowa.
N. i .  nafta biała
N. 2. u N. 2. a. 1 . .,
H. 3. “Ib0 U. 2. 1). I

następnie olej zielony, n iebieski, smarowidło belgijskie, maź i asfalt. 
Ze 100 części, otrzymują zazwyczaj,- *)

(*• ropa 1 2 3
lotne „ęglowodory 58°P>. 0'751 i S ty 5 5

nafta N. 0:-. 47 °B. 0-797 6 5 '5 V. 4-5
„ N- L 44° 0 - |io 11 i l 'K-ó 6’o
„ N. z h 0-868':' n w -f i 9-5 U l
„ N. 3. 29° 0-884 n 0 1 7-% \ 12-5

ciężkie oleje 26° 0-901 „ 10 4.3j5 35 ń •
n n 12 0-924 JO 11 18-5

koks, ubytek — — » () 8 8-5!
razem 100 100

*) daty podane z di^tylarni nafty, p. ReLneya w Cłorlicach.
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W  uajmjB Ciekawy i oryginalny sposób przeprowadzają dd§tv- 
lakJrowie gorliccy zakupno ropy bądź na krótszy czas, bądź też 
na przeciąg eałogo roku. AZa podstawę służą ceny nafty wo A [e- 
dniu. Jeżeli pritna nafta we W iedniu kosztuje 8  zł. 50fif. (50 k°v) 
natenczas ftena garniła rppy jfeilizko 3 kg^j'rów na kię ilości złotych 
•reńskich pomnożonej p rz e z *  w cłptjach a zatem 24 ct. Eopy ma­
jące @9 do 42"B bez pariiffiny płacą się o I ct. więcej, cięffśze 
zaś doę£ł0o.B o 1 mniej na garncu..vĘjbjJą ze Sękowy ko­
sztuje 5śt ożyli 10 zł. 50 ct za 100 kilo. lęifey zakontniktowa- 
niu kupna wielkich ilości ropy na czas dłuzszy s k ł a d u '  k u p u ją ^  
kaucję  odpowiadającą m iS ecz tfe j lub d w iin x i® ę jS K | produkćyi 
kopalni.

Mimo oryginalności tej metody obliczenia ceny ropy, prakty­
ka a naw et dokładniejsza rachuba, wykazały ;«feiwną raćyonalność 
w takowej. Obcemu sposób ten zawsze/.dziwnym wydać się m us9|

F  M.

Z a , p i s 3^:I l l te r a ,c i^ le _

Z d z iedziny  litsł'i» tfey , tryiktiijaleyj bąd ź  to dziad g e o lo g ic z n y , fcltgj- 
m lczny  lub  tec h n icz n y  odnośn ie  do_-g ó rn ic tw a  i [frżeiiiys-łu njiftow ego 
w ( fn lie y i,  z w y ją tk iem  geo lo g ii te re n ó w  n a f t o w a ł  w  K arp .itach  mu 
w ielo  p rac  w yliczyć m ożem y. Boz w zg lędu  'ja ih  w ysoko -stoi u  m ggw  S ii- 
licy i te c h n ik a  w ie rc e u ia i l  kopalU a skybów , w  d z ia le  ty m  lite iiijjn ra  p o l­
sk a  rtie fuożo się w y k a z a ć  śmślejazc.iiiiJ^Jibcsrmi, .D ośw iadczenie  •pTżano- 
sz-one z rą k  do r ą k ,  Sudoła e le m e n ta rn e m u  w e 'w ie lu  ra z a c h  n a tu ra ln y  
sp ry t  ro b o tn ik ó w , s łu ż y ły  k iero w n ik o m  kup dn i zą m o ttd ^d o  p ro w a d z e ­
n ia  i w y k o n y w an ia  robó t poszu k iw an y  oh. Mniej więcej "o g ó ln ie , jeżeli 
ty lk o  rozw ojow i kopaln i n ie s ta ły  'n a  p rzeszkodzie  u jem n e  s to su n k i m a- 
te ry a - ln e , lub  Egćż ja k ie ś  p ra w n e  żajRmfti , ro b o ty  p o szu k iw aw cze  bjpz 
u w z g lęd n ien ia  ich  tlifśkoii^jiąśoi we w y kończen iu  d o p n w a d z a ły  do m olu, 
t. j.Jyzfim ierzónajSgłęliokość zostóila o s ią g n ię tą . A g d K k ro tn ie  podnosżtm o 
m y śl w y d a n ia  p o d ręczn ik a  pedsk ego..9In g ó n d o tw u  im ftow egaam ysśljta  j e |  
d nak  ^Szybko u la tn ia ła , s ię ,  S p raw a  tą  n ic  p o s tą p iła ' an i k ro k  naprzód .

W a ż n ą  p o d p o rą  d la  przemysTnjrt  g ń r u M w R  n$ f^ (v $ g o  są bad an ia :  
geologiczne te r e n ó w  naftowydli  i b a d a n ia  chcm iozńe  su row ego  p ro d u k tu .  
iNader często u jem n e  rezu l ta ty  k o p a ln ic tw a  naftow ego poch o d z i ły  z nie­
św iadom ości  geologii  terenu-', na  k tó ry m  roboty  poszuk iw aw cze  rozpo­
częty, nic  w iedziano, ja  kich m nie j  więcej g łębokośc i  się  t rzy m ać  , a 'w ielo  
szybów zan iech an o  ty lko  z tego p o w o d u ,  iż n ie  o t rzy m an o  z tlij/h re ­
py w  tej. g ł ę b o k o ś c i , w  dćtójroj p o b l isk i ;  snaiml o t rzy m ał .  O ważnośi/i  
Ustroju Pddońfdżnogo t e re n ó w  n af tow yPh  n ik t  nie m a r z y ł
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W  o s t a t n i c h  l a t n o h  p r z y  s i ą p  ibiio. z (.•nią u n e r g i i j  do  ś c i ś l e j s z e g o  
b a d a n i a  p o d n ó ż a  k a r p a c k i e g o .  D z i ę k i  t y m ą js ;  w i o l e  d a w n i e j  n i e j a s n y c d i  
k w e s j y i  d z i ś  ijfest z r o Z i i r a i a l y c h  a  ' p r z o t l ^ b i o r ó y  c h ę t n i e j  p r z y c h y l a j ą  ś l e  
d f l f i z d a u i a  g e o l o g ó w ,  j a k k o l w i e k  i c i  m y l i l i b y  s i ę ' / '  I p y b y . y z t l a t t i a j s w a  
w z g l ę d n i e ,  d o / g ł ę b o k o ś c i  i i l o ś e r '  r o p y  a p o d ę d c t y c z n i o ' ( g t a w i a ć  , z e c h c i e l i .

D z i a ł  g e o l o g i c z n y  w z b o g a c a ł  l i t e r a t u r o  n a f t o w ą  w  n i e p o s p o l i t y  
s p o s ó b ,  r ę k a  z a ś '  w  r ę k ą  z i f i i d j f l  i d ą  d z i s i a j !  s k r z ę t n i e ' p r z y p r o w a d z a n o 1 
b a d a n i a  c h e m i c z n e ,  a u a l i z y  s u r o w c a  o ż y l i  r o p y

W  d y .m U fe Z a p is k i -  K i r n S f i b -  . z a m i e r z a m  s z a n o w n e m u  c z y t e l n i k o w i  
z e s t a w i ć  w  k r ó t k o ś c i  p r a e f c  z o s t a t n i c h  k i l k u  l a t ,  k t ó r e  b ą d ź  b e z p o ś r e - '  
d u t o  b ą d ź  p o ś r e d n i o  p r z e m y s ł  h i t ó o w y  w  kral ióyji  d o t y k a j ą .

S. O.

S p o s i r e e ż e m a  a e ftld a ip & n e  w  o fo iU c y  P r e e m y ś ł a  priśpz d .  S i e d z w i e -  
c k i e g o ,  pyafi  a k a d e m i i  t e c h n i o z n e j  w e  L w o w i e  ( E ó ^ m o k  ó z a s ę p i s m o  p o l ­
s k i e g o  j j |o \v , . . r z y ł i tw &  p r z y r o d n i k ó w  r m i e n i a  K o p e r n i k a 1; w e  L w o w i e ,  w y -  
o h o d z ą c c  jiofl  r o d a k o w i  d r .  B r .  R a d z i s z e w s k i e g o .  R o k  I. 1 8 7 6 ).  W  o k o ­
l i c y  P . t ó e m y ś l a  zo  w s i a m i  l\ j t u / h e l  n i a ł y ,  K r u l i e l  w i e l k i  , R r a ł k o w c f e  
i C f s f ró w ,  w y s t ę p u j ą  n a s t ę p i i j ą o e ^ u . r o f w u . r y  . o s a d y  r ź e s z n e  ( a l l u r i u m ) ,  
d y l u w i u m ,  , ' u k ł k l  k a r p a c k i ,  r y t a  w a p i e n n a  j u r a s o w a .  D la  g e o l o g i i  p a s u  
n a f t o w e g o ,  r o z c i ą g a j ą c e g o  s i ę  w z d ł u ż / p i i ł n o c n ć g o  s t o k u  K a r p a t ,  g n l i o y j -  

r a K ą l t ,  i i a j  w a ż n i e j s z y m  w y n i k i e m  t g  p r a c y  j i g t  u k ł a d  k a r p a c k i .  Z  l i c z n y c h  
c i e n k i c h  n a p r z e i n i a w s i ę  f f l o ł a d ń j ą c y i h  w a r s t w  u t w o r u  k t i r t o r k i o g n ,  p r z e ­
w a ż a j ą  p i a s k o w i e c  i ł u p e k  i n a r g l o w y .  P i a ś k o w i d e  j e s t  n u a l k o ę ^ i a r n i s t y ,  
o I S p ł s z c z j ]  w a p i e n n o  R o w e r u ,  z b l a s z k a m i  m i k i  i o k r u c h a m i  d r c t l i n c m i  
węgla '- , ,  b a r w y  c i e m n e j ,  p o p i o ł o w e  a l b o  m e h y o s k a w o  ęsłzierej. " L u p e k  m a r -  
g l o w y  b y n £  z n a o z i l i e  j a ś n i e j s z y  i p r z e c t h o i l z i  c z ę ą to ' - ) v  p u r s c z y s t y  i i s t k o -  
w a f y l  , 1’o ł u p e k .  P o d r z ę d n i e  w y s t ę p u j e  o f c r u e h o w i e i  j a k o t o ż  t y p o w y  k a r ­
p a c k i  o l m i o h o w i e e  i ł o w y

O d k r y c d ę ' s k a m i e l i n  p . rżez  ' ' p .  N i e d ź w i & ć k i s g o  w  n io c o  b i t u m i c z n y m  
p i a s - k W o u ,  o d s ł o n i ę t y m  w  k a m i e n i o ł o m i e  łfa, P r ą ł k o w e a m i  p r z y 1 g o ś & iń -  

J ś a n o o k i in ,  a  m i a i W i c S  i M K h - a s  z g r u p y  L .  ą m u l n s u l c a t u m  O r b . ,  
•Ły toocf tC s  c f  J u i l e t t i  O r l i . ,  H o p l i t e s  cf. N s o c o m i e n s i s  ' .O rb . ,  IT o p l i to s  
.o’f . a u r i t n s  S o w . P ^ S e o t o n  O o t f i i l d i a i u i s  O r l i .  , 1 ’e re l i i ' f i t i i lh  cf'. a u r i -  

■;6n l ś t a  O r g .  u z a s a d n i ł o  n i e t y l k o  z d a n i e ,  ż e  p o w , \  ż  w y m i e n i o n o  
w a r s t w y  n a l e ż ą  d o  u k ł a d u  k a r p a c k i e g o  , m «  z a ś  doi-Nptrnoj k r e d y ,  b o ­
d ą c e j  t y p e m  p r o w i n c y i  k r e d o w e j  p ó ł n o c n o  e iL rO pe jśk io j ,  a l e  n a d t o ,  iż  
t a k o w y  r e p r e z e n t u j e  n a j n i ż s z y  u t w ó r  l ó ę e d o w y  t j .  n eo J .-o m  Ożyli  w a r s t w y  
1' o p i a n i o c k i e  g a l i c y j s k i c h  K a r p a t  Z d o b y c z  t a  j e s t  n a d e r  w i e l k i e j  w i l g i ,  p o ­
p c h n ę ł a  b o w i e m  b a d a n i a  g e o l o g i c z n e  K tu  p a t , d l a  k t ó r y c h  deto-muiiTi-cyi 
p o s ł u g u j e m y  s i ę  p o d z i a ł u  w i e k o w e g o  K a . r p a L - .n a  S z l ą s k u  p r z e z  I foli o n -  
e g g e r a :  d j j f o n a n e g o ,  d o  . r a ź n i e j s z y c h  i p e w n i e j s z y c h  w y n i k ó w .

O  n a f c i e .  Y\ y<*tQg.z l i s t u  t i n f f i  D r .  ( Ł a b o w s k i e g o  do  ,1. X .  ( K o s ­
m o s  1 8 7 7 . 3 0 ® .  R o z b i o r y  s u r o w e j  ro p y  g a l i c y j s k i e j  w \ k a z a ł y  z n a c z n e  
iloś iii , t r ó j i u o f y l o n . i n i n u , k t ó i y  z w y k ł  s i ę " t w o r z y ć '  g ł ó w n i e ,  p r z y  g n i c i u  
o d p a d k ó w  r y b i c h  w  o b c e  so l  i , j a k o t e ż  inne.  c i a ł a  a z o t o w e  a  m i a n o w i ­
c i e  b e n z o i n i t r y l .
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O potrzel>Ml|
solidarnego postępowania właścicieli i zawiadowców Kopain 

w  p rzy jm o w a n iu  i o d d a lan iu  robo tn ików .

Nikt z panów •zarządzających kopalnią naftową nig  zaprzeczy, 
jak ważną jest kwestyą punktualność ^.'sumienność robotnika w wy-' 
koiiywania wszelkich rob™ górniczych. Aby poliadąc; takich ludzi, 
konieczność wymaga zainteresowania ich*w robotach, stałą dzien­
ną lub hnrlowną płacą, jako też przymusem.

W pierwszym wypadku najważniejszą zachętą je’Śt wysokość 
dziennej luli hartow nej płacy, k t j$ | |  mniej więijsy we wszystkich 
miejscowościach kopalnictwa naftow e®  w HSfolieji unormowa.nąKtl<H 
jednych rozmiarów być pow inna, aby róźiiieM nit'ęen, nie wytwa­
rzać ehęci do wędrówek w robofliikach.' Nie mniej wużnayjęst rze­
czą zaprowadzenie k ay b ra tn ic j pomocy i gorąco popier&ćby nale­
żało projekt pana' Wojciecha lliebhońskiego ' u tw orżlnia y ^ li ie g o  
b rac tw a, aby znikły ryźuicef; majątkowe poszczególnych bractw, 

jja tein samem chęci należenia tu lub owdzie.
W sztlkie chwilowo podnoszenie ceny płacy robotnika jako 

anorm alne, uważać należy bezwaiunkowo Ę a szkidliw e i demora- 
Jizują&ęh a że tak 'jest. dowodzą faktu ciągłych wędrówek naszego 
robotnika na wschód do chwilowej Kalifornii naftowej. Dem orali­
zacją  nazy wam nie chęć większGffoy-zirfąśhkowania leoz rodzaj lók- 
liego  za-fpbkn, ktćfey&przyzwwczaja naszego ro®tniika do jBkcewa- 
żenia robót. S traty jakie się ponosi w 'S kutek1, lekkom yślnej rglyoty, 
obliczyć się jirliwie nie dadzą 1  jedynym  środkiem uniknięcia tych­
że jest zainteresowanie robotnika nje nagrodami lecz katipow iedzą., 
ż# -skoro zaniedba robotę w jcclnym miejscu; niby będzitó- bezwanm- 
kowo przyjęty >u w drogim, F^rzymiis ten jakkolwiek sp.rz5ciwia$'ję 
ną pozór zasadzie ludzkośh’ zamieniając robotnika wolnidgo w zaś 
leżnośó-, w gruncie; rzeczy przyczynia sit ydelH fco  jego dobrobytu 
i iimoralnieniii. Na poparcie tw ierdzenia mś-ó-pj nie trudnoby nu 
przyszło przytoczy eg wielu robotiH-ków, którzy po\vędro\v#wpY na 
w schód, majątku n ie jz rob il' tylko utracili zd ro w i* i naliczyli się 
żyć lekko. Byłby wielki ezas£ab\ właściciele Fzaw iadowey kopalni 
przyaczyli taką liczbę robotników % w łasnych bib sąsiednich gmin, 
któraby hn ua w-sżelkiegewentualńo.ści w ystayęzatąj a w najgorszym 
razii- sprowadzali takowych z wiedzą- infeuthiowenycli .ęfrób, bezpo­

średn io  odnosząc się do nich lub za pośłed;a*p|w cm osób trzmieli,
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w każdym raziey  wiedzą tychże. Wszelkich malkontentów7, którzy; 
wśród opuszczonej rpboty idą bez świadectwa szukafc- hitwTo wie­
rnych , których tak samo oszukać mają zamiar , nie przyjmować bezy 
wą>unkowo do roboty, a tym sposobem nauczeiiiK  nie tylko sdini 
opamiętać,' się m ogąfficz i drugich nie pociągną za Sobą,  jak się to 
róbecilie powszechnie dzieje-. J

Skoro przekonanie;,moje dozna powszechnego uznan ia , nic 
łatw iejszego jak przyjąć za, zasadę, ,.że żaden robotnik obcy bez 
świadectwa uwolnienia nie będzie? przyjętym de 'ro b o ty ,“ :a  nieza­
wodnie uwolni ńas od n iejednej przykrej straty. Z ^ej samej zHSjg- 
dy w yniknie i prawidłowe uwalnianie roljptnika , ktm-y nie,. spo­
dziewając się nadzw yczajności, po za dom em ,•jpilnow ać bidzie ro­
boty na m iejsćujjj,' tylko z konieczności ]irosić-będzie o uwolnienie. 

Ropianka w7 Lutym 1882.
A r o L i N A K Y  O s i e c k i .

W iadom ości bieżące.

Krajowe Totcareydwo dla roewoju i ftpiehi przemysłu <j£tiónU- 
ctwa nafto-wego w Galinji. D(ffll'odyarzystwa p rz y s tą p il i : Je rzy  B elo­
wał w  Grrybowio, R obert Sehiift' iiO tlen tfiu ie  w ielkiej. Leopold Scliim  
Infer w7 Kopicy ruskiej.

Dmą '1 marca b. r. odbyło się w GorliSacli; osjlne nadzwyczaj- 
ne jzgromailzenie, pp. członków7 kiAjowógt) Towarzystwa naftowpgo. Obe- 
criyoJi 32. Rrezos„August Gorayski zagajając posiedzenie, wyraża bole­
sny smutek z pówodn straty, jaką Towaffliystwo poniosło ze"Śmiercią 
swego kuratora, przemysł naftowy ze śmiercią twórcy tegoż, a kraj z<$ 
śmiercią.-wieniogo. pracowitego i |Sira,wego kraj' i lud kochającego--oby­
watela-'śp:- Igiiad^oi Tuk-asu-wicza. Należną cześć okazaim zmarłemu 
kuratorowi, zmarłym członkom Towarzystwa, śp. ICrndowi Ratlojnjjdie- 
inn, Aleksandrowiczowi, Antoniemu Twardjńck-iemn , jakotez'jrofęsoro- 
wi Dr Julianowi Grabowskiemu, na wezwanie prezesa, przez po­
wstanie.

1 • iiTh prośbę rjfreze&a, odczytuje p. D em biński protokół' z ost&tnie- 
g(T ogólnego zg rom adzan ia , który jednogłośnie przyjętym  został.

2. a. Sprlmuosilanie s  cżt/mości biurowych Tow arzystw # uafto-
w^gp-.od nowej organizaoyi aż do końca lutego 1 8 § ^ £  R a dniu 18
wrzCŚnia 1881 ot/wartom zostało biuro 'T bw yrzystw ii, którego adminigi
jt ra c y jn e  czynności poJSiotiofio ip ^ t a ły  sokretarzo^fci Dr. Olszowskiemu
O tern uw iadom iono pp. członków i przedsiębiorców  naftow ych , którzy
jeszcze uje przystąpili do T ow arzystw a osobnym okólnikiem Rozesłano
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również nowo stwierdzone s ta tu ta , zaproszenia do przystąpienia do 
Towarzystwa jakotoż £feklar.ioyi przystąpienia.

Towarzystwo, liczyło do końca miesiąca sierpnia 1881 r. et&człon- 
ków, ftbeonie zaś po odliczeniu 4 zińiwłych i jj£ ' którzy z Towarzystwa 
wystąpili, 79 a z tycdi 8 założycieli miaiiowiojp Adam Skrzyński , i J. 
Ekeel. lir. Ludwik Wodzioki (żyjijfty) i sp. Ignacy Łukasiewioz.

Biblioteka Towarzystwa składa się z U8  dzieł naukowych i pod­
ręczników (tomów 48), 9 mniojszyoh broszur, czasopism: J&ajńos, Cza­
sopismo górnicze i Imtuioałffteiłińskio. Czasopismo techniczne krakowskie, 
lieform a, (fazotu Krakowska , Samorząd i K&bmyjkn.gS 4 map (gene­
ralnego sztabu) okolicy GRrlie) i Krosna i 6  ksi;ig administracyjnych.

Do powiększenia biblioteki i inwentarza przyczynili sio darami 
pp. liiiishoński, Dr. Fedorowicz, V N liw ratil, A. Skrzyński, S Zua- 
mirowski i rednkcya 'czasopisma przyrodniczego Kośjnos: i

Posiedzeń Wydziału od nowej organizaoyi było 6 . Na pienysżem, 
któro się odbyło 9 czerwca 1881 poradzono dział ..prawny Drowi Fe­
dorowiczowi; dział -administracyjny lliecho.ńskiounu; dział zbiojftę i oka­
zów Znamirowskiomu. Na posiedzeniu jMłnia ŻŚ lijn-a I wyitośfl?; 
wał wydział z polecenia 'ogólnegąr zgromadzenia petycyę do Wysokiego 
Sejmu cideni uregulowania stosunków prawnych i podatków. Przedło­
żony projekt ustawy pijriyne.j naftowej opracowany przez Dra Fedoro­
wicza, a przejrzany w osobnej komisyi naftowej, został jak wiadomo 
przez Sejm w roku 18" 1 .jednogłośnie przyjętym. Na posiedzeniu 3©, 
sierpnia l&pl ułożonym został rOgulamin t ła  W ydziału: referat p za­
palności nafty oddano p. A. *Skrzy/isbio.imi. Następne posiedzenia od­
były się 9 listopada lag ] , 18' stycznia i jjS ' Irttygó b. r.

Na każ lem z ostatnich ?> posiedzeń na pierWsZtilu miejeen opfft- 
eowywaną była sprawa oclenia i opodatkowania nafty, która mimo go­
rących zabiegów Towarzystwu naftowego, z wiadomym rezultatem prze­
prowadzoną została. .Już , na posiedzeniu z dnia 9 llrtopada 1811 wy­
kazali pp. Dr. Fedorowicz i Wład. Fibieh niobezpieracSństiYO, jakie 

:gro/ić może, gdyby nowi1 opodatkowanie i oclenie nafty w myśl pierw­
szego' projektu przeprowadzone zostały, powątpiewają atoli , czyli przy 
obccnyclt stosu uknuli uda®ię uzyskać jakiekolwiek ulgi. W-celu bro­
nienia , o ile się tylko da, przemysłu naftowego w Galicyi, wybrał 
wydział osobną delegację, której tę sprawo poruezył i opiece tychże 
gorącio poloeif Ó' ile takowa ze zadania swego się wywiązała i jakie 
skutki osingno-łn, wykaże mim sprawozdanie delogacyi ]»o3B4ku dzien­
nego, tu zaś nadmiiuiiauiy, iż udziad' w dekgacyi brali pp. Dr. Fedo­
rowicz , Fibich, August (ioraysky Ckddlianiiiier , Walery Śtawiarski 
i Fianeiszek Wolfarth.

Aby zaś koszty podróży dolegacyi Tiywarzystwo-Adioć w części p‘0r 
kryć mogło, uchwalił’ widział wystosować od.ezwą do pp. przedsiębior­
ców naftowych , aby ‘bsobiiemi wkładkami przyczynili się do utworzenia 
funduszów nii oide podróży debgiicyi. Celem rozdzieleniu zebranej kwoty 
postanowił widział zawezwać pp. delegatów, aby zoclicdldi przedlozye 
do*ąj końca marca 1). r. koszta podróży do Wiednia i pobytu tamże, a 
wezwanie to uglbsić w czasopiśmie „Górnił t.
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Jedną, z wya/mlejszych czynności biorą ijopjLmożność infnnnatf aiiia 
stron ifitfcos&wiiych 0 bieżącyęh eenooh nafty na wielkie li targach iui- 
ftowyoh w Lalieyi. (tomiki luifty weszły rzeczywiście w źjre.ie. Ka we­
zwanie z liióra, .lia-dosilano początkowo z 9 mut/js'o w fcfalioyi ceny bie­
żące ; z niewiadomej atoli przyczyny zaprzestano przysełać takowe a 
biuro ograniczyć się musiało na podaniu średnich cen targów europej­
skich i z niektórych galicyjśluoli destylarni w dwutygodniku .,('fórnik“

Z m^ągi, iż wszelkie fucliowc czasopismo ma na, oclu ni ety lico 
podawania doświadezwi i nowyoli odkryć w pę,\ynej gałęzi nańki lub 
przemysłu, ale jako1  organ Towarzystwa jest dźwiganą i spójnią, pod­
noszącą raz instytuoyą samą, łąCiźlicą zaś z drugiej strony ozTtmków 
Towft,rź?stwa, /jAżeli takowi oddaleni od włĄMwsj siedziby tegoż, nifcP 
mogą w inny'.jspsób korzyśtaóljz czynności i ruchu Towarzystwa, po­
stanowił wydział wydawać twjjmi, poświecony sprawom przoiiiyslulbrió- 
Ttowego w (Jftlicyi. Nim jednak do togo wydawnictwa prfrystąpjoiuy ti- 
względniano nietylko kwestie finąnsowoąz ktoremi walczyć trzebią,* ale 
i kwostyę 'administracyjną i redakcyjną. To też-z \mt-lkij nstrtiżńólcią 
i z liinżliwom obliczeni, ni przystąpywał wydział w tym wzgięd-zie do 
skutebżnyoh reżultatów/jto, nim drgań ton przyjął tę formę, jaką dziś 
ma, miał on przechodzić zupełnie odmienne koleje,. Juz ntt posietlzeiua 
wydzipłu na dnin|-27 lipca 1881 r. podniósł dr. Fedorowicz myśl, aby 

1 zapytać rcdnkćyę przyrodnicz&gól czasopisma Kosmos we .Lwowie, na, jakich 
warunkach zechciałaby takowa z,m.ioąljjzfić: artykuły dńtyczące przemysłu 
u aft o v ogo. Następnie robiono!/ z ;tąż redakcyą układy o wydawnictwo 
osobnego dodatku poświeconego przemysłowi naftowemu raz aa miesiąc, 
('zasopismo to .miało/na wet wychodzić we formie lioktografowariwdi od- 
liitfk. Po dokładnej rozwadze, uchwalił wydział wydawać czasopismo, 
własnym nakładem w tej firn ie , jaką ma, ohecnie,'poświęciwszy na ten cel 
kwotę 378 zł Z liczny,li ofert wybrano drukarnię, Władysława Hlfaiń- 
skiog^wc, Lwowie, ponieważ fóepy pustać iptip przystępne, & druk jest 
czysty, w yrypy i iLrozmałooEy. Prenumeratorów’ liczy czasopismo 51 
w obeć .150 rj®sel'anych egzemplarzy/ wydział .atoli ma nadzieję, że 
wszyscy ; przedsiębiorcy chętnie poniosą koszth, prenumeraty, by A ż w  i- 
gnąć tę w zawiązku bodącą praoę.

Sprawą wystawy wty/lział bardzo szezerzgj sit zajmował, uważa 
bowii m w tSHw-ej niitylko moralną ' i mgtbryulną korzyść dla, pfemny- 
słu samego i przedsiębiorców/ ale i dla Towarzystwu .samego,. Skupić 
cał'y przemysł naftowy w jedną całość, offiózaJPaffi powagą i opieką To­
warzystwa, ko to cel, do którego działalność wydziału niezmordowanie 
dąży oczekując tylktfggoróoego'poptiyoia zć/sfcrony pp. wystawców Wy­
dział przet-ą,, po^tariiwszW się poprzednio * że dział górnictwa naftowego 
podniesionym został w tejże wystawie do wystawy .krajowej poipiann- 
włł, iż d/łalćjten umieszczonym będzie pod linem towarzystwu uaftbwe- 

9 n  Wydol egu(kani dla sprawy wystawy w Pi,’zVmvśhi pp. JTiecboiiski, 
A. Skrzyński i Stan. Zainirowski mają portizumieć^śję z komitetem wy­
stawy co. Co; lliicjsca, warunków umieszczenia i pn-staraćP się o wszelki 
ulgi dla wystawców. Na cele wwsław", pizeznaezył wydział kwotę 
250 złr.
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Z początlaem grudnia 1881 r. uwiadomi oni zostaliśmy listom dr. 
iti.ntlayb zniżeniu taryfy kolejowej EXn nafty z Galicja,> bez względu im 
odległość stat yi od Afiodnia'ani i 5ł. 88 :ót. za 100. k i l^ j ;  W uzna­
niu zasług p. dr. Gintla dla naszego p'rzoniysl.u. Jolecffl wydział uble- 

-ga.cyi wyrazić temuż sjŝ jĄjaf podziękowanie, i uznanie. Wscfflj wprawo- 
zdairin ęprozesa p. V. (ioray?ki.$g£ń na ostatmcm ■posiedzeniu wydziału^ 
dadza Pic zniżenia taryf kolejąwłtjh i do innych stacvi w oUrebie Ga­
licy i i sąsiednich pibwumyi wedłijg normy kilometrowej przeprowadzić!

(Jcłem obmyślenia sposobu KJpBtcia pomnikieęu, śp. ®iae»gt>w/ęi- 
kasiowięsŁ ■ twóroy przemysłu n© tow ® 8 wydelegował wydział osobny 
komitet.’ inieyatywę i pierwszy szlachetny -.póoząt-ok uSgfeBj p. E. 
Wittig-^z llarklowy, przyBśłifjąo na ton celBO żL z własnej szkatuły! 

jakoteż kwoto 10 zj!j 50 et. zebraną |-rzezfij-(>iiukó.w w'jogo'kopalni,-W0| 
W ójtowoj pracujących. Daj IJoże, ahv t.górniej' innych kopalń zochcijłli 
w podobny sposób \\ffejKjffi? swą wdzięezność T e m u  mężojYi, któremu po-[ 
średnio źródło..zar.ohku zawdzięczają.

O koło  z a p r o w a d z e n i a  k a s  b r a t n i e  li i z b ia r h i t ia  d a t . s t a t y s t y c z n y c h ,  
n a d m i e n i ć  n a l e ż y  n io p o sp o l i fo  Ę R ł i t iu i  pp .  l l ioc l io i isk iogo  i Z n am iro y y -  
sk ie g o ,  k tó r y c h  z a b i e g o m  T o w a r z y s t w o  ‘z a w d z ię c z a  powiększ> nie  l iczby  
c z ło n k ó w .

Ł  b. Di'. Fedorowicz skreślił na prośbę prezesa w krótkości rezultat 
iisiłSWŁń i zabiegów delegacyi we Wiedniu w s|£fftwio nowO&o ptoriMBi 
oclenia, i opodatkowania nafty. Kiedy w przeszłych lotach wylpliił jję 
w Ibidzio Państwa projekt oclenia i opodatkowania nafty, w którym
ppflane cyfry cła i podatku odnosiły sio do wagi brutto z uwzględnie­
niem 25 0/„ taryf poprzedni# dclc^iKJjoKtarały 'śię punkt ten zmienić, 
gdj ż na tej po/Utawie mogłyby się byjv wytworzyć trauspMtfl zapo- 
lifmoą Osobnych wagonów naftowych. Nowy projekt rożni sję ml da­
wnego-' podniesieniom cła od nafty zagranicznej, a uwzględnieniem wagi 
netto. następni? podwyższeniem cła ml surowej ropy z 0'6O i l^ g jz ł . 
porto i agio na 1 1 0  i 2'0O zł. netto, z wyjątkiem Komunii którjih 
,i ibo najbliższy sąsiad, nader szkodliwą dfa naszego przemysłu Siail się 
może. Mimo .jmlnak usiłowań zobstropy delogocyi, miniuj iż no,wy pro­
jekt ponowni o pod "óliiTidj koła polskiego wziętym został takowy w ni- 
czeni zmienić się nii d a ł, 'ponieważ stał się on wynikiem ostatecznej
ugody z W ęgrami, którzy na żadną zmianę w p rojek śle nie przyfclili,

•« przez rotustrzygiiięcii' ppdarku ponsumcyjiipgp między 6 zł. i 7 zł. przez 
Najj. Pana, na (i zł. 50 et., kił -8tv.i cła i podatku miftnwó^S' stnłajj 
**i< kwostyą gabinetową;. Koło polskie za,tem widziało się zmuszonym 
1’1'ti.iokt bez zmiany przyjąć Natomiast jest wszelka, 'tmdziojn uzyskania 
z irinm-li stron ulŚl a, mianowicie obniżenia podatku dochodowego i za­
robki. w ego, jakotoż taryf kolojow yeti według normy kiloinefrpw'ęj®wro- 
jfficić wprowadzenia w żyąio nowij nffl&wy prawnej naftowej, ,-ntid którtj* ! 
wYkuiiczonieni pracuje obecnie jniuist&rBtwo robi ictw a' wspólna o z mi­
nisterstwem sprawiedliwości, a według której podatek ijpchoilowy i za­
robkowy zamieniony będzie w części na opłatę od przestrzeni

(Dokończenie nas tąp i . )
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■'Cepy nafty w pierwszejjpołowie--marda1 były następujące:
Wiedeń 100 k. z''&IVm lóco dworzec kolejowy 16 —16;50 złr

■T.ryóst .. „ beż cła . . 10'25—.10'50 złr.
ihmibnrg »'> k g . ................................— — mrk.
Brema ,50 kg. '. . . . 7 05— 7'25 mrk.
Antwerpia 100 kg. . . 18,'.[5—1&-50 fr.
Philadelpliia ’1 gnlona . . . 7 B7 c. p.
New|gork 1 galena 7;35 c. p.

■ ScJiodnica 10 b. m. 100 kg. loco B orysław
N. 1. . . . . . 16'25.7,ii'.

2 . . . . .  •fckffga  „
Popyt na naftę nader słaby, osoliliwie w środkowej frulloyi. Już. 

tak wcześnie miąłby oddziaływać na. naszą inilustryŁ naftową;; nowy 
podatek kousuTnc.yjii) od nafty.

O g ło sz e n ie .
Wydział’ Towarzystwa 'naftowego w fro.ilićaeli ifprafflpjg 

aby M p. członkowie delegacji, którzy koszta* podróży do 
Wiednia przedłożyć pragną, (lo biura Towarzystwa do koń­
ca marcu b. rl się zgłosili, jWjśnie&z#/ zgłoszenia bowiem 

"uwzałodn.ione nie zostaną.

O g ło sz e n ie .
W edu uregulowania iriicliuoków wydawnictwa czasopisma 

..Crńmik", prosimy o przesłanie kwartalnej prenumera­
ty za ubiegające miesiące.

Redaktor Dr. Stanisław Olszewski, ^s ł̂adom Towarzystwa naftowego
Z d rukarn i W ł. Łosińskiego we Lw ow ie,


